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21. czerwca 1838. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia, — 
Najjaśniejszy Cesarz Jmć od wczoraj wieczo- 
nie miał gorączki ispiąc całą noc spokojnie, 
Przepędził ja w lekkich zbawieanych potach. 
Jsypka ginać zaczyna. 
Schönbrunn, d. 13go czerwca 1838, 
o godzinie 7. z rana. 
Dr. Jan de Rajmann. 
Dr. Giintner. 


Wysypka odry u JCIKMości śród pomyślnie 
Pojawiajacych się przesileń, ciągle co raz wię- 
tej ginie. 

Schönbrunn d. 14go czerwca 1838, 

o godz. 7. z rana 
Dr. de Rajmaen. 
Dr. Gintner. 


Dnia 14go b. m. odhyła się ze zwyczajnemi 
ATOczyztościami doroczna procesyja na Boże Ciało. 
: CC. MM. Arcyksiażęta Frańciszek Karol i Lu- 
wik towarzyszyli temu publicznemu obchodowi, 
którego także c. k. dwór i c. k. gwardyje 
Przyboczne należały. 


Dnia 12. b. m. około godziny 11. z rana umarł 
Pięćdziesiatym drogim roku życia Wojciech 
© Hess, doktor prawa, c. k. rzeczywisty na- 
orny radzca sprawiedliwości, referent w radzie 
Mang i kanclerz orderu złotego rana. Wysokie 
Ształcenie naukowe , czysty rozum, wyborne 
Śree, niezmordowana gorliwość i niezachwiana 
vtetelność w służbie psństwa, łagodność charakteru 
Przyjemność w obcowania, szczególnie zmarłego 
tnaczały. © ile ceniony był rzadki zbiór tych 
Hacownych jego przymiotów, poświadcza to po- 
szechny żywy udział wszystkich stanów w ciagu 
tech-tygodniowój bolesnój choroby tego za- 
cześnie zgasłego męża; zaręczają za to szczóre 
ży, płynące na jego grobie. — Monarcha traci 
R jednego z Swych najwierniejszych sług, 
i: zina najakochańsza podporę, a znaczna liczba 
zz Przyjacioł światłego ochoczego doradcę ido- 
ladczonego przyjaciela. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Pisma paryzkie z dnia 7go czerwca zawićrają 
wiadomości z Bajonny, według których Don Car- 
Jos wyjechał dnia 20. maja 2 Estelli i do Goipuz- 
koi się udał. — W liście z Bajonny z dnia powyż- 
szego (umieszczonym w Constiiutionnelu) pisza: 
»Don Carlos, ministrowie jego z biurami swojemi 
i junta, opuścili Estelle dnia 29go wieczorem. 
W chwili odjazdu swojego kazał Don Carlos uwię- 
zić jeneralaego wojennego audytora pana Barri- 
carti, fiskusa Zariateguja i biskapa Leona. We 
dwie godziny późnićj rozstrzelano pana Barricarti. 
Dnia 30. maja stanał Don Carlos w Villafranca, 
dnia 31go w Tolozie. Dnia 1. czerwca rozpo- 
znawał tenże linije Andoaina i przeglądał wojsko. 
Zapewniaja, że Don Carlos potwierdził wyrok, 
skazujacy Zariateguja i Elia na śmierć. — Prze- 
bywający w Bordeaux jenerał Maroto , omamił 
czujność tamiejszój policyi i wrócił do liiszpanii; 
przybył deia 31go do Tolozy; głoszą, iż dowódz- 
two po Guerguem obejmie. — W wyrażnój 
sprzeczności z powyższemi wiadomościami czy- 
tamy w Memorial Bordeluis z dnia 5. czerwca: 
»Zdaje się, że Don Carlos chce w Nawarze wcale 
odmiennćj trzymać się polityki. Jenerał Maroto ma, 
jak stychać, być piórwszym doradzcą tego infanta; 
gdy sie to stanie, wtedy Zariategujowie, Villarealo= 
wie Kliowie itp. jako o liberalizm posądzeni w nie- 
łaskę popadli szefowie, przyjda znowu do stćru 
rządu , a w skutek tego doznają sprawy hiszpań- 
akie zupełnego przekształcenia. Zyczyćby przeto 
należało, ażeby jenerałowie królowćj mogli wie- 
cój działalności rozwinąć. — Gazeta Quotidienine 
ogłesza za śmićszną bajkę w powyższym liście 
z Bajonny pod względem biskupa Leonu, pp. Bar- 
ricarti i Zariateguja (fiskusa) udrielone wiadomo- 
ści — Według Gazette de France, Tuistany, 
o którym Constitutionnel twierdz*ł, że go w kraju 
francuzkim uwięziono, przybył do Estelli, dokąd 
go Don Carlos wezwał. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Gazety londyńskie napełnione są opisem dra- 
giego wielkiego balu, wyprawionego przez kró- 
lowę w pałacu Buckinghamskim dnia 24. maja. 
Królowa otworzyła takowy z księciem Jórzym 


*Canibridge; tańczyła kilka kadrylów i kontradan- 
"sów i przestała tańczyć dopióro o godzinie 4téj 
z rana. Orkiestrami dyrygowali Strauss i Weip- 
pert. Ubiory były bardzo bogate i świetne; 
szczególna uwazo zwracały przepyszne drogiemi 
kamieniami ozdobione muadury kawalerów wę- 
zgierskich. 
Niejaki Toms z Kornwalii występował 
w Kanterbury (hrabstwie Rent) roku 1832 pod 
tytułem: Sir William Courtenay, kawaler 
maltański, król jerozolimski it, d. it. d. — Nio- 
kiedy mianował się także hrabią Rothschildem 
i ubrany był to na wschodni to znowu na włoski 
sposób. W postępowaniu był ujmajacym, w obco- 
waniu przyjemnym i wkrótce powiodło się mu 
zjedneć sobie popularność u gminu, którego mia- 
nował się cbrońcą. Ubiegał się o miejsce do par- 
lamentu, najprzód jako deputowany z Kanterbury, 
potóm z Ost-ltentschire , jednakże nie utrzymał 
się przy wyborach. Późnićj przez niejaki czas 
o nim zapomniane. Tymczasem połaczył się 
z przemytnikami, i akompromitowawszy się 
w jedaćm ich przedsięwzięciu, stawiony był 
przed sądem aszysów hrabstwa Hent, który 
go za krzywoprzysięztwo (fałszywe świadectwo ) 
na deportacyję skazał. Lecz niezadługo okazało 
Big, TA k miał pomieszanie zmysłów; od- 
dano go więc do domu szalonych w rómże hrab- 
stwie. W końcu roku zeszłego ojciec Tomasa, 
maż bardzo zacny, udał się do lorda J. Russell 
z prośba, by ma oddał jego syna w opiekę. Jok- 
kolwiek tenże ciągle jeszcze, podobnie jak wprzó- 
dy, ciórpiał pomieszanie zmysłów, to jeat zowsze 
jeszcze powiadał, że iest kawalerem maltańskim 
i nazywa się sir Williamem Courienaj, wszelako se- 
kretaryjat stanu spraw wewnętrznych skłonił sig 
do prośby ojca, zwłaszcza, iż pomićszanie to 
nie zdawało się mu być niebazpiecznóm. Ojciec 
oddał obłakanego syna pod dózór pewnemu czło- 
wiekowi w Kent, który był uzdolnionym do lócze- 
nia osób chorych oa umyśle. Tu więc synToms po- 
jawił się znowu na widowni swych dawnych czynów. 
Podobnie jak niegdy Jan Kade ion wtćj samój 
okolicy uroił sobie w głowie: »że go jakiś du: h pe- 
dzi, by królów i książąt strącał ztronu.« Odno- 
wił swoje dawne stosunki z wyrobnikami, niema- 
jacymi zatrudnienia i zniechęconymi włościanami, 
którym najpiękniejszo obiecywał nadzieje. Jan 
tade w»lienryka Vla Szekspira, obiecuje stron- 
nikom swym: viż siedm saskich bochenków chleba 
przedawane będą na przyszżość w Anglii po gro- 
szu ; konew otrzech obręczach bedzie na przy- 
szłość miała dziesięć, a za główne poczyta 
przekroczenie, jeżeli kto nadal będzie pił 
odpiwek ; — całe królestwo spólnem będzie 
dla wszystkich. Agdy zostanie królem, nic be- 


dzie w kraja żadnych pieniędzy. Wszyscy będę 
jedli ipili jego kosztem, dla wszystkich da jedn” 
kowe suknie, by wszyscy jako bracia obcowa 
z soba i czcili go jak swego pana.« A jeden z lu” 
dzi Jana Kadego rzekł: „oj jest : Pracuj 
stosownie do swego powołania ; cosię w ten sp% 
sób ma rozumićć: Zwićrzchność powinna by 
wyrobnikiem, a my powinni być zwićrzchnością* 
W tych wyrażeniach się rokoszanów Szekspira 2% 
warte są zasady, wyjaśniające, jakim sposobem 
człowiek obłąkany zjednać sobie mógł zwoleB* 
ników. Nowa ustawa o ubogich, niewspićrająch 
bynsjmnićj ludzi uzdolnionych do pracy, jeżeli 
takowi pracować nie chca , podobno nie mait 
przyczyniła się do utorowania drogi temu obi$* 
kanemu , chcącemu ubogich do powstania mong 
swoją nakłonić. Miewał on bowiem buntownicz? 
mowy do włościan, przyobiecywał im wielkie 
dobra, utrzymując, iż wielki ma wpływ u dworu 
iże w dzień koronacyi siedzióć będzie po prawéj 
stronie królowéj. We środę, dnia 30go maj” 
zwołał zgromadzenie do Bleaneweod, o cztćt) 
angielskich mil od ianterbury. Już w poniedziś” 
łek wyruszył z kilkoma swych zwolenników 
z miejsca swego pobytu Boughton, Przed sobą 
kazał pieść choragiew niebieską i białą z lwem 
wspinajacym się w górę, na którćj bochene 
chleba był zatknięty. We wszystkich miejscach; 
którędy przechodził, miał mowy i oświadczał, Í 
przyszedł czas zadania wielkiego ciosu; zdjął trz 
wiki utrzymujac, iż dla tego to czyni, žo stapi 
na swoję własna ziemie , i wiele jeszcze innyć 
popełniał niedorzeczności. Courtenaj czyli Tom 
jechał konno, ze szpadą przy boka, w płaszcze 
wojskowym iz dwoma pistoletami za pasem; je” 
den z ludzi prowadził jego konia. Zgraja jek? 
pomnożyła się przeszło do stu ludzi, masjacyć 
w ręku kije, którzy jednak stanawszy na miejść 
zgromadzenia, nie zdawali się mieć złogo zamiaru 
Sędziowie pokoju wysłali trzech konstiablów 
uważania całego tego wypadku, a w razie PŚ” 
trzeby dla uwięzienia Courtenaja. — W tém 
obłąkany strzeliwszy do jednego z konstabló*! 
zabił go na miejscu. Wyruszyło dwie kompanij? 
wojska linijowego ; odczytano akt powstanit 
Nadaremnie. Poczóm Bennett, porucznik 458° 
połku, rzucił się na Courtenaja dla schwytani 
go. Courtenaj wystrzelił z drugiego pistole 
do oficera, którego także trupem położył: 7. 
W tćj chwili uderzyli Żołnićrze na Courtenaja | 
przeszyli go bagnetami. Wyrobnicy rozjętrze 
śmiercią swojego naczelnika, targoęli się 08 żołe 
niórzy ; wszczęła się walka, w którćj zabito Je” 
dynastu dowódzców ; kilka osób , a między EB 
wielu szanownych miea/kańców z Hanti bary, Kt” 
rych sprowedzila ciekassoń", oddioało rany. UE 
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tiono wieje osób z powoda tegó wypadku. Przy 
Przeglądania zwłoków Courtenaja znaleziono przy 
nim »Nowy Testaments i ewiartkę papićru za- 
lanego ręką kobićcą następojącćj treści: »Jest- 
2 to omamienie ? Nie, słyszę jego kroki. Jakiś 
uch przemawia do mnie, Że ón jest wolnym 
04 wszelkiego niebezpieczeństwa; pośród zgrozy 
Ojny nieustraszone serce jego nie dozna ża- 
ŚJ trwogi ani bojaźni, Nie zatrważaj się da- 
ho, nie podawaj się rozpaczy. Sprawa, która 
Wego mistrza za soba pociaga, jest szlachetną. 
> i trwoga nie przystoją temu, który z wię- 
W szątańskich otrząść się może.« — Zdaje sie, 
torysowie użyć chcieli tego wypadku jako breni 
Przeciw rządowi. Na posiedzeniu izby wyż- 
KAR d. 4go czerwca, hrabia Winchilsea w 
4. batwie Ttont osiadły, wniósł zapytanie: ażali 
A był sekrotarz stanu spraw wewnetrznych, któ- 
ję ieszczęśliwemu nazwiskiem Courtenay, na 
t targnać się pozwoli). Lord Melbourną od- 
Powiedzial: iż rząd wrócił tegoż jego familii ra 
dane jéj żądanie. W ten sam sposób oświad- 
cy} aie także lordJ. Russell w izbie niżazćj, 
à pytanie przez pana Plumptre wnpicsione. Lord 
‘Russell dodał nakoniec, iż przed ostatnim 
Jpadkiom nie otrzymał Żadnych doniesień od 
adz miejscowych o zamachu obłąkanego. 


Francyja. 


Na posiedzenia izby deputowanych d. 
P ĉtorwca, odbywały sie dalćj obrady nad bud- 
ŚM dla publicznego oświócenia. Na tém i na 
Po Przedniczém posiedzeniu szło mianowicie o 
sadzenie pewnych katedr uniwersyteckich, któ- 
Da mocy uchwał rządowych nastąpiło, pod 
gdy p Lanjoinais i inni twierdzili, że takowe 
Powinno było konkursami być poprzedzonóćm. 
Piórano się o to także, ażali nie lepićjby było, 
KRN zakładania nowych fakultetów, podnieść 
Ychezasowe powiększeniem liczby nauczycieli. 
ia luleńnik Siecle utrzymuje mieć wiadomość , 
Jenerał Bernard zda, po zamknięciu izb, po- 
zd ministerstwa wojny marszałkowi Soalt lub 
k szałkowi Vałóe, a za to otrzyma gubernator- 
żę Jeneralne Algiera. 
ża ilka dzieńcików donosi, że przybył do Pary- 
daj Pet państwa Texas, jenerał Pinknój Hen- 
"on. Ma mieć polecenie wchodzić w okłady 
z, anie ze strony mocarstw europejskich rze- 
»Pospolirćj Toxas i chce od Francyi zacząć. 
Paryżu słyszóć się daje to powszechne 
pisk lanie, Że król skazanych za vależenie do 
u Ilaberta, z powodu uroczystości lipcowych 
pawia zamyśla, © 
= Revue des deux Mondes w swój 
esel politycznćj, o którój paryzkie pisma opo- 
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zycyjne twierdzą, Że takowa pisana jest pod berz» 
pośrednim wpływem hrabiego Mołć, zawićra 
następujace miejsce pod względem spraw holen- 
dersko - belgijskich : »Po traktacie z d. 15go li- 
stopada 1831, następują dwie również w Londy- 
nie zawarte i podpisane konwencyje z d. 22go 
października 1832 i z d. 21go maja 1833. Pićr- 
wsza z tych dwóch konwencyj zawarta zostala 
między Francyją a Angliją. 'Tyczyła się ona u- 
stąpienia z części Kraju, przekazanćj Belgii i 
Holandyi traktatem z d. 15go listopada. Fran- 
cyja i Avglija zobowiązały się žądad tego wza- 
jemaego ustąpienia i takowe do skutku dopro- 
wadsió, Oba kontraktujace mocarstwa chciały 
przemocą wykonać to podwójne ustąpienie, gdy- 
by takowe w oznaczonym krótkim terminie wy- 
konanóćm nie było. Iionwencyja ta przez oblę- 
żenie Antwerpii w części tylko spełniona została 
a Anglija może w pewnym względzie zadać od 
Fraocyi, ażeby zmusiła Belgiją do ustąpienia 
z tćj części Luxemborga i Limburga, która kró- 
lowi Niderlandzkiemu traktatem z d. 15go listo- 
pada przyzoano. Dowodzi to, że układy zie 
bardzo wypadłyby dla Belgii, gdyby takowe wzno- 
wionemi być miały w sprawie rzeczonych części 
kraju i pod względem niemożności wykonania 
w tój mierze traktatów. Francyja nie tylko za- 
ręczyła za wykonanie tych traktatów, lecz obo- 
wiązana jest także, w potrzebie przemoca je do 
skutku przyprowadzić, a rzeczy, za które Fran- 
cyja honorem swoim zaręczyła, nie powinny być 
nigdy niepodoboemi do wykonania.ć 

Hsiażę Joinville wyladował d. 1go kwietnia do 
Jiajeony , gdzie go z wielkiemi uroczystościami 
przyjmowano. D. 3go zawinał na statku paro- 
wym do ujścia rzóki Appronague i popłypał da- 
léj w góre na łodzi aż do pićrwszych osiadłości 
Indyjan. ŻZwidziwszy także Martynikę i Guade- 
lupę, d. 17go wrócił na pokład okręty Herku= 
les, na którym dalsza podróż morską odbyć za- 
myśla. 

Pięć okrętów wojennych, stojacych obecnie w 
zatoce Tulońskićj, otrzymało rozkaz odpłynać 
do Mexyku, dla wzmocnienia eskadry błokują- 
cćj brzegi tamtejsze. 


Belgija. 
sT)onosiliśmy przed kilku dniami« pisze Com- 
mov. Belge z d. 2go czerwcać , że goniec ga- 


biastowy Drown przywiózł rządowi i królowi bar- 
dzo ważne depesze z Londynu, ściągające się do 
wykonania 24rech artykułów. Z pewnością te- 
raz zaręczyć możemy, iż wiadomośc ta była 
uzasadniona, i Že gabinet belgijski naglonym jest 
de wykonania traktatu z d. 15go listopada. Do- 
dać jeszcze możemy, że król ltzzał przesłać notę 
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fraocuzkiemu i aogielskiemu dworowi, w którćj 
wyraża się o przewleczonóm ze strony Holandyi 
wykonania traktatu i oświadcza, iż to co było 
podobném r. 1831, roku 1838 niepodobnóm się 
staje. Podróż pana Praet do Paryża jest w zwia- 
ku z tą protestacyją, a ponieważ Gazety paryz- 
kie donoszą o jego przyjęciu u króla Francuzów, 
zaledwo watpić można, że tajny sekretarz króla 
naszego ma polecenie wykazania potrzeby mody- 
fikacyi 24rech artykulów, pod względem sprawy 
odstąpienia części kraju i pod względem długów. 


Prussy. 


Według wiadomości z Szczecina przybyli tam- 
Że d. Ggo czerwca Ich Ces. Mości Wielcy Iisią- 
Żęta Mikołaj i Michał, i byli powitani wyśstrza- 
łami dział twierdzy. D. 7go z rana udali się na 
pokład stojącego tamże na kotwicy ces. rosayj. 
skiego statku parowego Praworniy , oczekując 
na przybycie Cesarzewicza następcy tronu Ros- 
syjskiego, dla udania się z nim razem W dalszą 
podróż do Swinemuude. Tym czas*m rozcho- 
dziła się co raz większego prawdopodobieństwa 
nabiórająca wieść, że także Cesarz Imci Rossyj- 
ski do Szczecina przybędzie, Jakoż sprawdziłą 
się w krótce ta rozgłoszona wiadomość. W kil- 
ka minut po 10tój pokazały się powoży Ces:rza. 
JCes. Mość wraz z następcą tronu wysiadłazy iza- 
trzymawszy się chwil kilka w mieście, udał się na 
pokład pomienionego statku, śród okrzyków rado- 
á i zebranego luda, bicia z dział i odgłosów mu- 
zyki. Statek parowy poruszył machinę i chciał od- 
bijać od lądu, alo zaszła przeszkoda przez uszko- 
dzenie machiny i tenże wtedy dopióro ruszył 
z miejsca, gdy naładowauy rzeczami cesarskie- 
mi okręt parowy »Nastepczyni tronue wziął go 
z soba na linę. Niebawem zniknęły z oczu oba 
okręty, za któremi także siatek parowy Dron- 
ning-Maria zə znaczna ilościa podróżnych po- 
płynał. r 

Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d.15 Czerwca, — 


Wypis z protokułu sekretaryjatu 
Stanu [irólestwa Polskiego. 


Doświadczenie okazało, że pobieranie myta dro- 
gowego w Królestwie Polskióm według dotych* 
czasowych urządzeń, połączone jest z rozmaite- 
mi niedogodnościami, i że dochód z tego źródła 
niewystarcza bynajmniój na pokrycie wydatków, 
jakie pociaga za moba utrzymanie dróg bitych 
juź nkończonych. Celem zapobieżenia tym nie- 
dogodnościom, szczególnićj dotykajacym najmnićj 
zamożną klasę poddanych lirólestwa, i obmyśle- 
nia potrzebnych fundaszów nie tylko na utrzy- 
manie juź akończonych dróg, ale także na do 


prowadzenie do skutka ogólnego plana komuni- 
kacyi lądowych i wodnych, JCMość w skutek 
przedstawienia namiestnika i po roztrząínieniū 
takowego w radzie państwa, departamencie spraw 
Królestwa Polskiego, rozkazać raczył: 1.) ZE 
rowadzoną postanowieniem rady administracyj” 
nej Królestwa z d. 4. (16.) czerwca 1835 r. opla- 
tę myta drogowego w Królestwie, uchylić, p°” 
zostawiając tójże radzie, oznaczenie czasu, W KIO- 
rym takowe uchylenie ma nastapic. 2.) W Eo 
sce powyższćj opłaty, i prócz funduszów na služ” 
bę inżenieraką i na oczyszczenie rzék w budże” 
cie skarbowym corocznie zamieszczanych ; nadto 
oprócz dotad istniejących i nadal zachowujący 
się dochodów szarwarkowego i mostowogo; Ustó” 
nowić na urządzenie dróg i spławów osobny p% 
bór, według zasad w następujących artykala 
bliżój określonych. 3.) Na granicach Mrólest* 
przy wchodzie i wychodzie, od koni, bydła 
wszelkich ciężarów ladem i woda prowadzonyć” 
oraz od powozów, pobierać opłaty według tary!f" 
4.) Prócz tego poboru zaprowadzić nadto dodst* 
kowe opłaty z przedmiotów następujących: a) po 
groszy piętnaście od każdego złotego wpływajź” 
cego do kasa pocztowych od furmanów, za 9 
dały ; 5) po groszy trzy od każdego złotego ru 
to z wszelkich innych w kassach pocztowych p°“ 
bićranych opłat; c) po groszy trzy od każdego 
złotego opłaty stempłowćj; d) oprócz opłacane” 
go dotąd podatku szarwarkowego , po dwadzie* 
ścia cztóry złotych rocznie od każdego dy™® 
dworskiego ciągłego i pieszego, w posiadłościach 
położonych na traktach bitych , we wszelkić 
zaś innych po dwanaście złotych. 5.) Opłaty 
oznaczone taryfa (art. 3) pobićrane być mają 2% 
równo od wszelkich transportów tak rządowyć” 
jako i prywatoych. W kontraktach przeto zawie” 
ranych przez władze rządowe z prywatny” 
przedsiębiercami, na przyszłość ma być wyra” 
nie zastrzeganóm , że pobór na urządzenie dra 
i spławów przedsiębiercy opłaca. 6.) Ustanowio* 
ne art. 4 dodatkowe opłaty ściągane będa dopól! 
niouzupelni się fandusz potrzebny na ostatecze? 
zaprowadzenie dróg bitych i na uczynienie 8p!“ 
wnemi główoych rzók, mianowicie zaś WÝ 
Poczóm zmiejszone i zastosowane będą do isto" 
nych potrzeb samego utrzymania dróg i 8P% 
wów. (Gaz. Rząd.) 


Turcyja. 


»Gazeta Zagrabskać pisze od granicy serbskiej” 
»Iiomisyja austryjacka zatrudnia się od niejakie” 
go czasu wytknięciem i postanowieniem dalość” 
ko-czarnogórskich (montenegryńskich ) granie 
Zaczęto od Grahowej, północno-zachodnio z 
Czarnój - góry (Montenegro) i komisyja Z © 8 
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Pólnóm zadowoleniem wykonała posłannictwo 
woje aż do graniczacego z Kattarem powiatu. 
Qząś okazały się znaczne przeszkody, bowiem 
od dawnego już czasu zachodził spór między 
Czarnogórcami a Hattarynianami o przestrzeń 
kraju, do którćj obie strony pretensyje roszczą; 
zdawało się przeto, Że pod względem wielkićj 
Wartości, jaką każda piędź ziemi ma w tych o- 
olicach , obie strony z największą gorliwością 
ej swóm prawie utrzymywać się zechcą. Już 
la ukończenia tego sporu brano się do broni, 
Rdy Rząd austryjacki wystawieniem na granicy 
Wojska, wy sam czas jeszcze krwawój walce prze- 
Szkodził, Pod czas gdy oględny Rząd austry- 
Jacki z tćj strony krwió rozlewowi zapobiegł, 
takowy stał się ńa półaocno-zachodniej granicy 
Czarnój-góry, może ze względu wypadków 
DA Południa. Zaledwo Turcy dowiedzieli się o 
Wystawieniu austryjackiego obserwacyjnego od- 
tiata , zaczęli marzyć o formalnój wojnie prze- 
tiw Czarnéj-górze i o zupołnóm wytępieniu mie- 
Bkańców gór tych, czóm radowali się „potaje- 
Moje. Turcy z Podgórcza, od dawna już naj- 
Liebezpieczniejsi i najniewierniejsi sasiedzi Czar- 
Dogórców , sadzili, że nie należało im być nie. 
Czynnymi świadkami tak korzystnych dla siebie 
Wypadków; zgromadziło się więc dwa tysiące dobrze 
Wbrojonych ludzi, wpadli niespodzićwanie w kraj 
miny czarnogórskićj, gdzie w pień wycięli naj- 
Przód kilkadziesiąt pasterzy, pilnujących spokoj- 
MIE trzód swoich. Czarnogórcy wzięli się do 
řoni i stawili opór uŻytkując z dobrych stano- 
Risk, a tymczasem głos ich o pomoc wołający 
rozległ się po całój okolicy. Gdy walka cztóry 
Bodziny trwała, i już 7 Turków a 4 Czarnogór- 
tiw padło i około 30 z obojćj strony raniono, 
tofneji sie Turcy zabrawszy znaczną część 
trzód į widząc, że ich przeciwnicy powoli po- 
litków dostają. — Teraz chodzi o to, jak się 
tarnogórcy pomszczą? — Trudno jest pokonać 
Qrków w Podgórcza, którzy są bardzo dobrze 
uz rojeni i za swóm przedmurzem pozostają ; 
Cz mściwe oko Czarnogórców zechce upatrzyć 
le inne zadosyć-uczynienie itak postąpić, jak 
ślę stało przed trzema laty, gdzie Czarnogórcy, 
dla pomszczenia się za podobny napad Podgór- 
pięsów, wzieli szturmem twierdzę turecką Sza- 
ljak, sprawiwszy tamże mieczem i ogniem 
o ropne spustoszenie. Jestto główną zasadą Czar- 
Bogórców mścić się na pojedyńczych Turkach 
b występki tureckie w ogólności, a zwłaszcza 
0% wzgledu, czy je ci lab owi popełnili, gdyż 
zyscy Muzułmanie w ogóle powiani w takich 
Przypadkach ,ı według ich zdania, jeden za dra- 
Bo odpowiadać.< 


a) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 

Lwów d. 19. czerwca 1838. Fracht z tąd 
do Brodów płaci się od cetnara 30 kr., do Tar- 
nopola 30 kr., do Stanisławowa 48 kr., do Ty- 
śmienicy 54 kr., do Czerniowiec 1 zr..12 kr., 
do Jarosławia 48 kr., do Tarnowa 1 zr. 12 kr., 
do Białój 1 zr. 36 kr., do Ołomańca 2 zr. 15 
kr., do Berna 2 zr. 30 kr., do Wićdnia 3 zr., 
do Pragi 3 zr., do Pesztu 4 zr., do Tryjestu 6 
zr., do Krakowa 1 zr. 36 kr., do Wrocławia 
2 zr. mon. konw. 


Targ na woły we Lwowie d. 4. czerwca 1838. 


Z Przypędzonych 56 sztuk wołów w 2 party- 
jach, sprzedał Selig Lewinter z Załoziec, rze- 
znikom tutcjszym , a mianowicie: 42 sztuk, w3- 
Żących mięsa 15 1/4, a łoju 21/4 kamieni, po 
103 zr. 45 kr. i 14sztuk, ważących mięsa 12 1/2, 
a łoju 11/4 kamienia, po 81 zr. 30 kr. w. w. 

Dnia 11. czerwca 1838. 
Przypędzone 70 sztuk wołów w 4 party- 
jach, sprzedano rzeźnikom tutejszym i Zydom 
na koszer, a miunowicie: Getzel Kūhn z Nara- 
jowa, 36 sztuk, ważacych miesa 14 1/4, a łoju 
21/4 kamienia, po 107 zr. 30 kr. i 16 sztuk, 
ważących mięsa 18 1/2, a łoju 13/4 kamienia, 
po 100 zr.; Dawid Barasz z Żółkwi, 10 sztuk, 
ważacych mięsa 13 3/4, a łoju 1 3/4 kamienia, 
po 96 zr. i 8 sztuk, ważacych mięsa 13 1/4, a 
łoju 11/2 kamienia, po 89 zr. w. w. 
thleba przywieziono do Lwowa od 1. do 
15. czerwca: 22:8 cetnarów 93 funt., a maki: 
5341 cetnarów 79 fantów. 


Zakład Jekarski kapieli parowych we Lwowie. 


W -Dodatku nadzwyczajnym« do Nru77 vGa- 
zety Lwowskićje z r. 1837, donieśliśmy o otwo* 
rzonym we Lwowie zakładzie lćkarskim knpieli 
parowych, przez pana Mosioga , doktora medy- 
cyny, lók»rza miejskiego, fizyka c. k. więzienia 
prowiacyjalaego i korespondującego członka to- 
warzystwa medyczno-chirurgicznego berlińskiego, 
Teraz dodajemy to jeszcze: Że doświadczenia, 
króre tenże o dobro ludzkości niespracowany mąż 
zrobił od tego czasu, niemnićj też i bardzo po- 
myślne wyprowadzenie z wielu i rozmaitych cho- 
rób, spowodowały go do otworzenia obszerniej- 
szego i z więlkszemi dogodnościami połączonego 
zakładu. W tym celu wystawił on swoim ko- 
sztem dom na jedoćm z najadrowszych i najpo- 
wabniejszych przedmieść lwowskich, to jest na 
Nowym Świecie pod Nrm. 72 1/4 naprzeciw ko- 
ścioła Maryi Magdaleny; do tegoto domu prze- 
niesiony został zakład kąpieli i od 12. czerwca 
jest już otwarty. 


Kapiele te urządzone są w ten sposób , iż bio- 
racy je siedząc na aparacie, okryty jest lekko i 
to nie wyżćj jak po szyję płaszczem nieprze- 
puszczającym pary, przy czóm może mieć ruch 
wolny na wszystkie strony, i nie cierpiąc bynaj- 
mnniój od pary, oddycha ciągle czystóm powio- 
trzem ; przez powolne i następne wpływanie cie- 
płój pary, doprowadzanój dobrze urzadzonemi 
kurkami, ciało rozgrzewa się nie od razu, lecz 
następnie i we wszystkich częściach jednostaj- 
nie; — za pomocą użytych tu wysokich termo- 
metrów można temperaturę każdój kapieli za- 
stosować i utrafić dokładnie do natury każdego 
kurującego się, na czóm pajgłównićj polega sku- 
teczność kąpieli; — nareszcie czysta parę wodną 
można według potrzeby nasycać gazem wodo- 
rodno-siarkowym, także aromatycznemi, balsa- 
micznemi i ipnemi medykalaemi lotnemi sub- 
stancyj ami. 

Każdy pojmie łatwo, że kapiele te będąc pod 
osobistym zarządem właściciela zakładu i dru- 
giego jeszcze lókarza, słażaą szczególuićj osobom 
chorym; przewyższają one 2upełoie w skutku 
nie tylko wszelkie sztuczne domowe Kąpiele, 
ale nawet i takie mineralno wody, które na ką- 
piel grzać potrzeba. 

Gdy jeszcze i to zważymy, że dla chorego po- 
trzebujacego kuracyi, usunięte są zaprowadze- 
niem tego zakładu większe przeszkody i znaczne 
wydatki, połaczone zwykle z udawaniem się wo- 
kolice, w których często nie znajdzie ani wy- 
gód ani potrzebnćj porady, słuszna zaiste należy 
się chwała i wdzięczność doktorowi Mosingowi, 
že użyteczne to dla dobra ludzkości dzieło po- 
trafił w sposób wcale przemyślny przywieść do 
skatku w samójże stolicy, która potrzebujacema 
kapieli nastręcza za mierną cenę: wygody i przy- 
jemności Życia. 

Jako skazówkę dla chorych , lékarz ten wydał 
właśnie dziełko: ».Andeutungen über die An- 
wendung und heilsame Wirkung der medizi- 
nischen Dampfbdder.a Obejmuje ono rozprawę 
o skuteczności kąpieli parowych lókarskich w o- 
góle, — o chorobach, z których wylćczyć się 
można użyciem tych kąpieli — i o dyjetycznóm 
zachowania się w czasie kuracyi. — Za 20 kr. 
m. k. dostanie tego dziełka w samymże zakła- 
dzie i w aptóce »pod gwiazdąc przy ulicy szero- 
kićj. Wkrótce ma ono wyjść w przekładzie polskim 

Kapiele te są szczególnićj skuteczne i uzdra- 
wiające: w chronicznych czyli przeciagłych cier- 
pieniach artrytycznych i reamatycznych , w scy- 
jatyce, w bolu twarzy nerwowym i w bola krzy- 
Żów, w dolegliwościach hemoroidalnych wszel- 
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kiego rodzaju, zwłaszcza gdy one wynikają Z" 
porczywego zatkania wnętrzności, lub też po” 
łączone są z zamuleniem fołądka a nawet 3287 
twardzeniem wątroby ; także w żółtaczce, w skro- 
fułach , we wrzodach różnego rodzaju, w SIT" 
pieszeniu i napęcznienia kości, w chorobie 8% 
gielskiój, w słabościach macicy, zwłaszcza W 20% 
tkania, nabrzmiepia lab też w boleściach m8 
cicznych po ciężkim połogu, w zatrzymanćj 4“ 
bo z bólem i kurczem powracającćj regularoo 
ści, w białych upławach, w różnych wyrzatóć 
na skórze szczególnićj w świerzbie , liszajach ' 
w ostudzie (plamach wątrobianych) po różny”? 
częściach ciała, w sparaliżowaniach zwłasze 
w odjęciu rak i nóg i t. d. i t. d 

Na zakończenie nie możemy tego jeszcze P% 
minąć, Że dr. Mosing umiejętnóm zastosow? 
niem kapieli parowych, przywrócił najzupełość 
zdrowie wielu zwątpiałym i opuszczonym <h9% 
rym i że miał to szczęście zasłożyć sobie © 
zadowolenie Wysokiego Raada krajowego, M1” 
też mu osobnym dekretem kancelaryi naćwo” 
nej objawione zostało. 


Północna kolćj żelazna Cesarza Ferdynanda 


Z Berna d. 9. czerwca 1838, Nieustano? 
dószcze przeszkadzają ciagle robotom około Id 
kolei żełaznój. Wszelako pod oględoym KS 
runkiem niezmordowanych braci Klein, którzy 
przynajmnićj przeciąg drogi z Berna do Faj” 
gernu chca w tym roku do jazdy urządzić, P% 
stepy okazują się co dzień widoczniejszemi. 
Długa trzy sażnie wysoka ku Bernowi prowadząć? 
grobla, ciągnioną będzie tylka do prawego brzeg" 
na drugim brzegu zastąpi ją aż do miejskiek? 
stoka łańcuch 72 mostowych łuków. (Adler) 


Wełna. 

Z Poznania d. 8. czerwca 1838. Od dn’ 
wczorajszęga o godz. 4. z południa jeszcze 28) 
cotn. wełny na targ sprowadzono, tak iż 96 
ilości aż do dnia dzisiejszego (po południu) przy. 
wiezionćj wełny 13,602 cetnarów wynosi. Tar 
ciagle ożywione i interesa pomyślnie idą. W 0'4 
gu dnia dzisiejszego wiele towaru sprzedano; z4 
cetpar najcieńszój wełny płacono po 12—14 tal 
za cetoar średniój po 8—10 tal. a za poślednie 
po 6—9 tal. więcój niż roku przeszłego: z 
wóz trwa ciągle. (Gaz. Poz.) _ 


TEATR POLSKI 


Jutro: Niebezpieczna ciotunia, komedyja w 4 ahia 
z prologiem, przez Albiniego. 


Redakcyja: J, N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


